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LWOWSKA
WYCHODŹ! KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

W *  L W u W iC
caen ia  do  dom u . 
i. c io suw ą do domu  

Nb prowincji  i  
s <C>. pocztową

:i ? . . .

Ceny .ronumaratyi
0ex do.-ę-

pne

m oi u. 2-— , kwart. — 
ml es. ii 3 '40, kwart 7*—

mieś. ił.2 '4 0 , kw art 7*—
m ieś. zI. 5 '—, kwart. 1 5 -—

Numer teiefoau 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 . 

Konto PKO L w ów  
N i 5 0 4  0 4 1 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZJM0 3 0 W.CZA 13 I. p .

L » ty  n a le ly  flankow ać. — Reklam acje  
otwarte w olne od opłaty. 

Rękopiodir nadesłanych  nie zw raca się .

C E N A
NUMERU

10 o.
Ceny ogłoszę*:

Za 1 w i t r u  cm. sier,) w jw fk łych  ogłoszeń i*cfc
g r .  M ,  w na destanem i w nekro logach gr. fc, w kronice, repef* 
tuar, d iia ł gospodarczy, paski w tekicle gr. Tto, pod i;ag«6w- 
kiem na p isrw siej stronie s ł.  1"— . Tabelaryczne o N  prc. dro­
żej. Za je 1 *o  s łow o w drobnych ogłoszeniach gr. 1*, kuPn® 
i sorzada i słow o g r. i t  matrymonialne, korespondencja

- -  —  -------------*— *h pr*«F gr. A
ort. drożej.

pry watne s łow o g r. aa, 
Z zastrzeżeniem miejsc

yottHkH lIO^ 
i prc. Zagraniczne

TRZECI MAJA.
Gdy nadszedł pamiętny dzień 3 Ma­

ja 1791 roku, stolica miała wygląd nie* 
codzienny. Oddziały woisk maszerowa 
ły po ulicach miasta a mieszczaństwo, | 
oburzone pogłoskami o projektowanym 
zamachu zdrajców na Sejm i kióila, ma* 
nifestowało na rzecz konstytucji. O go- j 
dżinie 11 marszałek Małachowski za* i 
gaił na zamku uroczyste posiedzenie w 
obecności króla, otoczonego ministrami 
i licznym orszakiem dworskim. Po prze 
mówieniu marszałka Sejmu, na wnio* 
sek króla odczytano projekt konstytu* 
cji. Gdy okazało się, że opozycjoniści 
pragną za wszelką cenę nie dopuścić 
do uchwalenia projektu, kroi na we 
zwanie jednego z posłów, zaprzysiągł 
wraz z  ministrami konstytucję a za 
jego przykładem poszli patrioci. En* 
tuzjazm niesłychany zapanował w Sej* 
mie, w stolicy i w całym kraju. Posło* 
wie z królem i z rządem udali się do 
katedry na uroczyste nabożeństwo 
dziękczyne a tłumy Luidu do późnej no* 
cy wiwatowały na ulicach miasta.

Zasady polityki be gijsktej.

Pokolenia polskie, zrodzone w okre­
sie niewoli, czciły dzień 3 Maja, dzień 
uchwalenia Konstytucji Majowej. Czci 
ły  rę ustawę ustrojową j?ko testament 
polityczny Rzeczypospolitej, jako doku 
ment i cenną pamiątkę szlachetnego 
wysiłku, zmierzającego do ratowania 
tonącej już nawy Rzeczypospolitej.

Naród polski widział w Konstytucji 
tej dowód woli narodowej urządzenia 
swego państwa tak, by ono mogło być 
jak najbardziej silnym j było zdolnym 
przynieść szczęście i zadowolenie oby* 
watelom. Dzień 3 Maja był też zawsze 
dniem modlitewnych mai zeń i wspom* 
nień o wielkiej przeszłości. Budził u- 
śpionych do buntu i walki o nową silę 
i wolę. Nakazywał gotować broń i czu* 
wać.

Cóż ze sobą przyniosła ta nowa u* 
stawa zasadnicza? Przynosiła w pierw* 
szym rzędzie to, na czym państwa na* 
szemu, na przestrzeni dziejów, nieraz 
zbywało a co w ostatecznym wyniku 
sprowadziło już pierwszą katastrofę, za 
pow.adając dalsze i coraz groźniejsze. 
Przynosiła wzmocnienie władzy zwierz 
chniej, owej siły nadrzędnej, nadającej 
kierunek zbiorowemu organizmowi, ja* 
kim jest państwo w najgłębszej swej 
istocie. Przynosiła stałość parlamentu, 
nie zaś jego dorywczość, iak było do* 
tychczas. Postanowiła prawa o rządzie 
i kompetencjach poszczególnych władz 
rządzących. W  związku z uchwałami 
Sejmu Wielkiego o znacznym wzmo* 
cnłeniu sił zbrojnych państwa, stanowi­
ła mocną podstawę dla odradzającej się 
z dotychczasowego marazmu i zbrodni* 
czej anarchii Rzeczypospolitej.

Tu zwyciężył jasny rozsądek nad sa* 
molubstwem, miłość Ojczyzny nad orzv 
wiazamem do przywilejów. Rozszerzo­
no znacznie prawa mieszczan i chło* 

. pów. czym wyprzedziła Polska inne 
państwa Europy.

To też w chwili, gdy żołnierz Józefa 
Piłsudskiego dał Polsce nifpodległość, 
przedstawicielstwo narodowe uznało 
akt konstytucyjny 3 Maja za jedną z 
najszlachetniejszych pamiątek. Pierw* 
szy Sejm dzień uchwalenia Konstytu* 
cji Majowej ogłosił świętem państwo* 
wym.

O o •

Rocznica Konstytucji 3 Maja na na* 
szych ziemiach łączy sie z focznicą po*

Bruksela. 30. 4. (PAT.) Minister i 
spraw zagranicznych Spaak złożył dziś | 
na posiedzeniu izby doputowanych na- | 
stępującą deklarację: )

Belgia nie ma żadnych bezpośrednich j 
zainteresowań poza swymi granicami i i 
nie pragnie niczego, jak pokoju. Od 
szeregu wieków Belgia jest polem bi* 
tew europejskich i zadaniem jej jest 
być przedmurzem przeciwko wszelkim 
inwazjom i uzbroić swe granice tak, 
aby każdy porzucił myśl ich przekro­
czenia. Skutkiem tego belgijska polity* 
ka militarna jest związana nierozłącz* 
nie z jej polityką zagraniczną. Chce*

my współpracować — oświadczył w dal 
szym ciągu min. Spaak — w organiza­
cji pokoju zbiorowego i dlatego jeste* 
śmy wierni zasadom Ligi Narodów, 
z którą współpracujemy lojalnie. Za* 
jęcie tego rodzaju stanowiska sprawi* 
ło, że Francja i Anglia zwolniły Bel* 
gię z jej obowiązków, wynikających 
z traktatu lokarneńskiego, przy równo 
czesnym zachowaniu w stosunku do 
niej gwarancyj.

Jedna jest tylko możliwość wciągnię 
cia Belgii w wojnę, a tą jest obrona jej 
zaatakowanego terytorium.

Sukcesy powstańców.
Salamanka. 30 kwietnia. (P. A. T.)
Po wspanialej wab zajęte zostało 

Durango, którego wzgórza wzięte zo= 
stały już dawniej. Próby nieprzyjaciela 
uczynienia z mi a* ta fortecy zakończyły 
się niepowodz- riem, a jedynym ich re­
zultatem było porzucenie kilkaset zabi­
tych i jeńców. Uvho'*;V:v ba-Ui-cy, któ 
rzy przeszli oa : t ranę po\ys'ańców, o- 
powiadeją o tr'g°div miast, iak np.

Guernka, które zostały całkowicie zni- 
j szczone przez czerwonych wtedy. gdv 
j wojska narodowe znajdowały sie iesz- 
] cze w odległości p.».zaszło 15 km.
| Kolumny, które pierwsze wkroczyły 
| do miasta, udały się następnie dalej 
I zdobywając dwie miejscowości, poło- 
, jone w odległości 10 k»m na północ od 
j Durango. Oddziały te zajęły również 
' góry C.apuna v Motrelła.

Prace nad urządzeniem krypty 
pod wieżą srebrnych dzwonów.

Kraków. 30. 4. (PAT.), Prace około 
urządzenia krypty pod wieża srebrnych 
dzwonów w katedrze wawelskiej są już 
całkowicie ukończone, łącznie z instala 
cją oświetleniową. W  ciągu najbliż* 
szych dni ustawione zostana kolumny 
malachitowe przed wejściem zewnę* 
trznym do krypty, na których umie- 
sz,czony będzie kamienny baldachim.

Dnia 30 kwietnia upływa termin nad 
syłania projektów na sarkofag Marszał* 
ka Piłsudskiego w krypcie pod wieżą 
srebrnych dzwonów. Na konkurs ten 
nadesłano dotychczas 12 projektów, z 
tego 11 z Polski, a jeden z Paryża. Pro 
jekty wykonane są w gipsie lub plasteli 
nie w rozmiarach 1/5 naturalnej wiel* 
kości sarkofagu.

Młodzież bułgarska w Borysławiu.
Borysław. 30. 4. (PAT.) W  dniu wczo 

rajszym przybyła do Zagłęb1 a na*
ftowego wycieczka młodzieży bulgar* 
skiej wraz ze swymi opiekunami. Wv* 
cie. zee towarzyszył z ramienia Kura* 
torfom Okręgu Szkolnjsgo lwowskie* 
go wizytator Tuleja.

Na dworcu w Drohobyczu wycie.z* 
kę powitali przedstawiciele władz pań 
stwowych, komunalnych i szkolnych 
oraz fłiimy młodzieży szkolnej. Po 
przemówienia h powitalnych, mło* 
dzież bułgarska odśpiewała polski 
Ilym n państwowy w języku polskim, 
oraz „Pierwszą Brygadę“. Te dwie 
pieśni wywarły na zebranych wielkie 
wrażenie i spowodowały spontaniczne 
owacje na cześć gości.

Po zwiedzeniu Drohobycza, goście 
samochodami udali się do Borysławia, 
gdzie powitał ich imieniem miasta wk 
ceprezydent inż. Kobak w towarzy* 
stwie ławnika Ostrowskiego. Miejsco* 
we szkolnictwo reprezentował dyrek* 
tor gimnazjum Reiner. Po powitaniu, 
młodzież bułgarska w towarzystwie 
przedstawicieli władz polskich i przed 
stawicieli przemysłu naftowego, udała 
się do miejscowej Szkoły Żeńskiej 
Gospodarstwa domowego, gdzie ucze*

wstania w 1891 roku Towarzystwa 
Szkoły Ludowej, które pod hasłem 
..przez oświatę do wolności" rozpoczę­
ło żyu ą działalność nad tworzeniem 
szkół, burs dla młodzieży, bibliotek i 
czytelń. Dwadzieścia kilka lat pracy

nice tej s/koły podejmowały wyciecz* 
kę przygotowanym przez siebie obia* 
dem. Po obiedzie goście odśpiewali 
kilka piosenek w języku polskim i 
bułgarskim.

Z K/łlci wycieczki zwiedziła kopal* 
nie nafty. Podkarpacki Instytut Geo­
logiczny, elektrownię i kopalnię wo* 
sku ziemnego.

Z Borysławia wczesnum popołud* 
niem wycie.zka wyjechała autobusa* 
mi do Truskawca i zwiedziła tamtei* 
szy zdrój.

Z Truskawca goście powrócili do 
Drohobycza. Tu dyrekcja „Potminu" 
zaprosiła wycieczkę do zw iedzenia za­
kładów ,,Połminu“. a następnie podej­
mowała młodzież bułgarską podwie* 
cz.orkiem.

Wieczorem wycieczka odjechała do 
Lwowa, żegnana na dworcu kolejo* 
wym \v Drohobyczu przez przedsta­
wicieli władz Zagłębia naftowego i 
licznie zgromadzoną młodzież polską.

Zaznaczyć należy, że przyjęcie zgo* 
towane gościom było w całym Zagłę* 
biu naftowym nadzwyczaj serdeczne

T. S. I., puzed wojną niemało przyczj 
Mło się Jo tego, że do walki o Polskę 
byliśmy przygotowani.

Stąd w trzeciomaiową rocznicę musi* 
mY pamiętać i o T. S L.

Bul.

N A  ZAMKU.
Warszawa. 30. 4 (PAT.) Pan Prezy 

dem R. P. przyjął wczoraj p. premiera 
gen. Sławoj*Skła«lkowskiego i p. wice­
premiera inż. E. Kwiatkowskiego, któ* 
rzy referowali o bieżących pracach 
Rządu.

RED. SCIEŻYNSKI U PANA PRF.* 
ZYDENTA.

Warszawa. 30. 4. (PAT.) Pan Prezy­
dent Rzplitej przyjął wczoraj prezesa 
Związku dzienikarzy R. P. red. Mie* 
czysława Scieżyńskiego.

W  D N IU  ŻAŁOBY NARODOW EJ.
Kraków. 30. 4. (PAT ) Dnia 12 ma­

ja odbędzie się w Krakowie uroczysty 
obchód drugiej rocznicy zgonu Mar* 
szałka Józefa Piłsudskiego. Do Krako* 
wa na ten dzień spodziewany jest li* 
czny zjazd z całej Polski. W  związku 
z tym władze kolejowe organizują spe 
cjalne pociągi popularne ze wszystkich 
większych miast Rzeczypospolitej.

DELEGACJA STUDENTÓW  RU* 
M UNSKICH Z W IZYTĄ W  POL* 

SCE.
Warszawa. 30. 4. (PAT.) Dnia 2 ma­

ja p irzy b y w a  cU> Polski delęgayja cen* 
trum studentów w Timiisoaia. z łożona 
z przedstawicieli tamtejszej politechni* 
ki. Delegacja zabawi 3 dni w Krako* 
wie oraz 2 dni w Warszaiwie.

Centrum studentów w Timisoara 
znane jest jako jeden z najaktywniej* 

j szych ośrodków akademickich w Ru- 
I munii, propagujących ideę zbliżenia i 
i przyjaźni między młodzieżą polską i 

rumuńską.

KOPIEC KOŚCIUSZKI ZA GRO ŻO­
NY.

Kraków. 30. 4. (PAT.) Ostatnio ko* 
piec Kościuszki uległ znacznemu uszko 
dzeniu przez usunięcie się ziemi na 
przestrzeni kilkunastu metrów kwadra 
nowych. Kompetentne czynniki opie* 
kujące się kopcem Kościuszki mimo 
braku kredytów, czynią starania o na­
prawienie uszkodzeń i o dalszą konser* 
wację.

U N IEW A ŻN IEN IE EG ZAM INÓ W  
PISEMNYCH.

Warszawa. 30 kwietnia. (P. A. T.) 
Na podstawie sprawozdań, złożonych 
przez kuratora okręgu szkolnego Iwow 
skiego i delegata Ministerstwa WE i 
OP w sprawie przebiegu egzaminów 
dojrzałości na terenie okręgu szkolnego 
lwowskiego, p. Minister W R i OP po* 
lecił kuratorowi unieważnić przeproś 
wadzone egzaminy piśmienne w rych 
szkołach, w których abiturienci korzy* 
stali z tematów, uzyskanych w drodze 
nielegalnej.

DZIECI ESTOŃSKIE DZIATW IE 
KASZUBSKIET.

Kartuzy. 30. 4. (PAT.) Dzieci szko* 
ły powszechnej nr. 8 z Tallina przęsła* 
ły ostatnio dziatwie kaszubskiej ze szko 
ły powszechnej w przyjaźni pod Kairtu 
zami prześlicznie wykonany album 
zdjęć fotograficznych z Estonii

Miły ten podarek jest rewanżem za 
dar dzieci kaszubskich, którt wysłały 
do Tallina piękny zbiór fotograficz­
nych widoków „Szwajcarii kaszub* 
skiej“.
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Piątek
Katarzyny 

Jutro: Filipa i Jakóba 
W scnód Słońca 4'08 
Zachód „ 13 59

TFA.TR WIELKL
Piątek  godz. 19.30 „P odw ójna buchalter 

ria“ .
Sobo ta  godz. 19.30 „P odw ójna buchał* 

tesla".
N iedziela godz. 15.30 ,.Madame Sans

Gene". — G odz. 19.30 „Podwójna buchał* 
teria".

POW SZECH NY TEATR ZOŁM ERZA  
(Teatr Rozmaitości)

Piątek, teatr nieczyn.iy
Sobota , godz. 19.30 „N iecałow ana żon* 

ka“ .
N iedziela, godz. 15.30 „M atura".
N iedzie la , g-ocL* 19.30 „R adziw iłł — 

Panie K o ch an k u ' (prem iera).
.Poniedziałek godz. 15 30 „N iecałow ana 

żonka". — G odz. 19.30 „R adziw iłł — Panie 
K ochanku".

W torek godz. 19.30 „M atura".

K INO TEA TR Y :
A PtO LIO : Rok 1S30 „K u w olności'1.
C A S IN O : „Płom ienne serca".
C H IM E R A : „M oskw a—Sz.,ngh_j
E U R O P A : „T eodora rooi karierę".
K O PE R N IK : „D ieg a  ao  sławy*'.
M A R Y SIE Ń K A : „D roga do s ław y '.
M E T R O : „R akoczy marsz" oraz „Zbieg

M U Z A : „R/ómęa i Julia".
PA LA C F,: „K lub Kobiet*'.
PA X : ,. A aihony  A dverse“ .

. P A N : „K ról kobiet".
R A ]: „A da to  nie wypada*'.
STY LO W Y : „N ie ufaj m ężczyźnie" oraz 

rewia.
ŚW IT  „D odek i Zuzanna" oraz „Ost-a* 

tn ip dni Pom pei".
T O N : „N iezw yciężony".
U C IE C H A - „B ohater' i rewia.

r O l OPLASTIKON.
„B ali" egzotyczna wyspa pięknych ludzi.

— „Podwójna buchalteria I w T eatrze 
W itlkim . Dziś w piątek 30*go bm. oraz 
dni następnych, znakom ita kom edia inuzy 
czna p. t. „P odw ójna buchalteria" z Adol* 
fem D ym szą w roli głównej. D ab zą  obsadę 
tw orzą pp.: B ohdańska, W ilińska, Toma* 
szewska, Brochw icz Berski, Leliwa, Lewi* 
cki, Szpiganow icz, Składanek i inni. Reży* 
seria J. S trachockiego, kierow nictw o muzycz 
ne J. M unda, dekofacje O . R eita.

— N iedzielna popołudniówka W  niedzielę 
2 maja o  godzin :e 3.3C po  pu łudn iu ,' ode* 
gran,* zostanie św ietna kom edia S ardou p. t. 
„M adam e Sans G ene" w obsadzie premie* 
row ej. Reżyseria R. N iew iarow cza. N łjniż* 
szc ceny biletów .

— Jubileusz Henryka Barwińskiego. 
35 la l p racy w jednym  zaw odzie, 
to niemaiy okres czasu. A le taki okres na 
scenie, pow inien liczyć s;ę podw óinie. — Z 
dum ą też może spoglądać na swą dotychczas 
sową działalność sceniczną i teatralna nie* 
dzielny jubilat H enryk  Barw iński, znakom ity 
ak tor, reżyser i w ielokrotny dyrek to r tea* 
tru, który w dniu 2 maja obchodzie będzie 
35Jec ie  godów  z te itrem. Znam y | . dobrze 
we Lwowie, gdzie dw ukrotnie byl dyrekto* 
rem teatrów  miejskich i gdzie należał do o* 
brońców  Lwowa, gdeie wsiapił czasu wojny 
do Legionów, gdzie upłynęła duża c” ść je, 
go pracow itego i ofiarnego żyw ota d l .  Sztu* 
L: i O jczyzny.

W  dniu 2 maia n :kogo niech nie braknie 
v. Powszechnym T eatrze Żołnierza, na ju b i . 
leuszow ym  przedstaw ieniu H enryka Barw iń 
skieeo.

Bilety na to  przedstaw ienie są już do na* 
bycia przv kasie teatru.

— Z Powszechnego Teatru Żołnierza.
LV ś, w piątek — teatr nieczynny. — W  
•■.obofę, dnia 1 maja wieczorem — zawsze 
niezaw odna kom edia muzyczna p. t. „N ie,
całow ana żonka" z pp. H orw athów ną i W o, 
łowskim.

V" niedzielę, 2 maia, o godzinie 15.30 — 
i raz 27*my — „M atura" Fodora, która 
pow tórn ie  ściąga tłum y publiczności, dzięki 
występom  A. Barczewskiej w roli Ka*arzyny 
i koncertow ej grze reszty zespołu. Wieczo* 
rem o godzinie 19.30 — odbędzie s-ę r*rer 
*i era kontuszow ej komedii w 3 aktach I. J. 
Kraszewskiego p. t. „R adziw iłł — Panie Ko* 
chanku" Bedzie to  uroczyste przedstaw ienie 
ku uczczeniu jubileuszu 35*lecia pracy scc* 
n i f  nei H enryka Barwińsk-ego, znakom itego 
artvsty . reżysera I b. dyrektora teatrów  miei 
sk :ch we Lwowie. — Tubolat odtw orzy w te] 
kom edii, pełnej szczerego, staropolskiego 
hum oru i werwy swą popisow ą rolę K arola 
Ks. Radziw iłła.

Bilety do nabycia przy kasie Powszcch 
nego T eatru Ż ołnierza, ul, Rutow skiego 22 
w godzinach: 10— 13 i 17—20.

KOhT N H U T T
, ~  T c „ „rzystwa Przy jació ł Sztuk Pię* 
knych. O gólnym  uznaniem  lw ow skiej pu* 

c^ności cieszy się obecna w ystaw a w To* 
warzystw-e Przyjaciół Sztuk Pięknych -  
(Lwow. ul. Dzieduszyckieh 1, 'I  n.J, zaw ie­
rająca prace artys‘ów krakow skich i lwów'* 
skich. To też ze względu na y ielkie now o.

c’ czego dow odem  są lic :n e z ak .p -u n - 
pracc, wystawa zostanie przedłużona do 
ni .-azieri. 2 maja włącznie, p*> cz^m nicod* 
w ołalnie będzie zamknięta.

Organizacje robotnicze wezmą udział 
w obchodzie Święta Narodowego.

Katowice. 30. 4. (P A T ) Zjedno* 
czenie zawodowe Polskie ZZP wydało 
odezwę do swoich członków, nawołują* 
cą ao unikania udziału w obchodach 
Dmajowych Równocześnie ZZP wzy* 
wa robotników do uczestniczenia w 
Święcie 3-go Maja 

ZZZ na Śląsku również nie będzie I

uczestniczył v  bieżącym rc*ku w po­
chodzie 1-ajowym. pozostawiając zasa* 
dniczą decyzję co do obchodu święta 
1 maja w przyszłości naibliższemu wal 
nemu zjazdowi ZZZ Natomiast w rb. i 
członkowie ZZZ na Śląsku wezmą u* j 
dział tylko Vv Święcie Narodowym 3*go j 
Maja. I

Program uroczystości Trzeciego Naja.
Niedziela, 2 maia 1937.

G odz. 9: U roczyste nabożeństw o w Koś* 
ciele O st, oLrar.iskii.i, celebrow ane przez JE. 
Ks. A rcybiskupa D r. Bolesława Twardow* 
skiego. Z łożenie przez pułki garnizonu 
lwowskiego odznak pułkow ych jako vota 
w kościele O strobram skim .

G odz. 10.50. Przem ówienie D cy OK- VI. 
gen. M ichała 1 Ołtarzewskiego ., Karaszewi* 
cza na puaou przed kosc*otem O st rob  ram , 
ski.m, transm itow ane p izez R adio  na całą 
Polskę.

G odz. 11.30. U roczyste nabożeństw o w 
kościele Ewangelickim przy  ui. Z ielonej.

G odz. 12. U roczysta akadem ia w sali 
G m iny W yznaniow ej u rządzona przez Koła 
TSL. im. B. G oldm ana i E. Byka.

O tw arcie i pośw ięcenie szkoły TSL. w 
Derewnczu pow. Lwów. U roczyste obchody  
we w szystkich gminach zhioi ow ych i para* 
fiach pow iatu lwowskiego.

G odz. 16. U roczysta akadem ia urzad:-ona 
przez Koto TSL. im. P ierack;ego w Kulpar* 
kowie-

G odz. 17. Przedstaw ienie pt. „N iechaj ży* 
ja wszystkie stanu" w sali kasyna 14 pułku 
ułanów  jazłow icckich przy  ul. Łyczakow i 
skiej u rządzone przez Koło TSL. im. W ys, 
piańskiego. U roczysta akadem ia w szkole 
Ewangelickiej przy  ul. Kochaniowsk:ego 18.

U roczysta akadem ia Zaw odow ego Zjedno* 
czcira- N arodow ego przy ul. C horążczyzny 
1. 15.

G odz. 18. C apstrzyk i akadem ia w sali 
Ko tg TSL. im. Piłsudskiego w  Sygniówce.

G odz. (9. O świetleni^ Kopca U nii Lubel* 
skiej i wzniesienie chorągw i państwow ej.

G odz. 19.30. C apstrzyki orkiestr wojsRiO* 
wy oh na ulicach Lwowa. A kadem ;a w sali 
Sokoła p rzy  ul. Z : m erow :cza 8 z okazji 70t 
lecie Sokoła.

Z abaw a Ludowa w D om u O ś w ia to w y m  
TSL. w Lewandówce. P rzedstaw ien ieJw  
Pow szechnym  T eatrze Ż ołnierza pb „Panie 
K ochanku".

Poniedziałek, 3 maja 1937.
G odz 6 T rady ry jne  zebranie pod  Kop 

cem U nii Lubelskiei połączone ze strzela, 
niem z m oździerzy i śpiewaniem  pieśni na* 
rodow ych, zorganizow ane staraniem  Stówa* 
rzyszen-a „G w iazda".

G odz. 7. P obudka orkiestr i heinałv z 
wieży ratuszow ej.

G o J z. S. U roczyste nabożeństw o w Syi 
nagodzę postęnow ej.

G odz. 8.3). U roczyste nabożeństw o w 
kościele na Zniesieniu.

G odz. 9 U roczyste nabożeństw o w kate* 
drze orm iańskiej, w katedrze św. Ju ra , w 
cerkwi praw osław nej, w kościele paiafial* 
nym  wr Lewandówce.

G o Jz . 9.30. U roczyste nabożeństw o w 
kościele O strobram skim  na Łyczakowie.

G odz. 10.30. U roczyste nabożeństw o w 
Bazylice A rchikatednalnej, celebrow ane 
przez JE. Ks. A rcybiskupa D r. Bolesława 
Tw ardow skiego.

Msza św. połow a garnizonu lwowskiego 
przy  ul. Pełczyńskiej, po M szy św. wręczę* 
nie przez P iezydenta Miasta trąbki pamiąt* 
kowej 6 pułkow i artylerii ciężkiej.

G odz. 11. D efilada (zrzeszenia i orkiestry 
zb iorą  się o godz. 11 przed gmachem woje* 
w ództw a, gdzie otrzym ają instrukcje od p. 
K. Szpaczyńskicgo, Poczty sztandarow e po 

i nabożeństw ie wrócą do swoich oddziałów ).
G odz. 12. Pochód i uroczysta akaclem;a 

na  pl-acu spoitow ym  TSL. w Lewandówce.
G odz. 12.30. U roczysta akadem ia Z jedno* 

czenia Polaków  Ziem i C zerw ieńskiej i 
G hrześdjańskich  Zw iązków  Zaw odow ych w 
D om u K atolickim  przy ul. G ródeckiej L. 2.

G odz. 13. U roczyste obchody i poranki 
we w szystkich grom adach pow iatu lwów* 
skiego.

Glodz. 14.30. Popularne przedstaw ienie dla 
ludności wiejskiej w T eatrze W ielkim  pt. 
„N iechaj żyją wszystkie stany". O degrają 
członkow ie „Sceny G w iazdy". — Przcmó* 
wienie wygłos p M arian D ziędzielewicz.

G odz. 15. Wuelki Kiermasz Trzeciomajo* 
w y na pi. T argów  W schodnich. Szczegóły 
w afiszach.

G odz. 15.30. Przedstaw ienie w Powszcch* 
nym  Teatrze Żołnierza pt. „Panie K ochan , 
ku".

G odz. 16. U roczysta akadem ia Kola TSL. 
w  Z niesieniu w sali Di*mu O św iatow ego 
TSL.

U roczysta akadem ia Koła TSL. im. St. 
Żerom skiego w Biogdanówce.

G odz. 17. Przedstaw ienie „N iechaj żyją 
wszystkie stany w Krzywczach W ielkmh.

U roczysty  w ieczór Tow arzystw a D om u 
Ludow ego w llo ło sk u  M ałym.

U roczysty obchód  K onstytucji 3 M aja 
przy ul. C horążczyzna 15 urządza Polski 
Zw iązek Niższych Funkcjonariuszy  Pań* 
stwowych.

G odz. 18.10. R eportaż słuchowiskow y pt. 
„Przed '•zterdziestu sześciu laty" nada Roz* 
głeśn-a Polskiego Radu*.

G odz. 18.30. U roczysta akadem ia Zw. 
,Jrac. Skarb, w Lokalu przy  ul. ks. Bandur* 
skiego L. 1.

G odz. 19. LTroczysta akadem ia w D om u 
O światow ym  TSL. w Lewandówce.

G odz. 19.30. Przedstaw ienie w Powszcch* 
nym T eatrze Ż ołnierza pt. „Panie Kochan* 
ku".

G odz. 20. U roczyste przedstaw ienie w 
Teatrze W ielk-m : O pera St. M oniuszki ..H ra 
bina" poprzedzona przem ów ieniem  JW P. 
prof. dr. Ju liana Czyżewskiego.

U roczysta akadem ia Pocztow ego Przyspo* 
sobienia W ojsk, w Świetlicy PPW . przy ul. 
Słowackiego L. 1.

Ożywienie w Rzeszowie.
Rzeszów. (PAT.) W  związku z roz* 

poczynającym się uprzemysłowieniem 
Rzeszowa jako jednego z miast w trój* 
kącie uprzemysłowienia, daje sie w tym 
mieście zauważyć znaczny napływ za­
miejscowych bezrobotnych wt posztuki* 
waniu pracy. Jak się okazuje, na razie 
w Rzeszowie pracy nie ma i miaisto po* 
siada bardzo wielu własnych bezrobot­
nych, którzy nie mogą otrzymać pracy, 
to też przyjazd zamiejscowych bezro­
botnych do Rzeszowa jest bezcelowy.

W  starostwie powiatowym odbyła 
się z inicjatywy starosty Bernatowicza 
konferencja przedstawicieli wszystkich 
miejscowych zakładów przemysło* 
wych i fabryk okolicznych, w sprawie 
racjonalnego zatrudnienia wszystkich 
bezrobotnych w Rzeszowie i okolicy. 
Po za starostą wzięli udział w komferen 
cji referendarze starostwa Sudyka i 
Stecura, wiceprezydent miasta mgr. 
Pelc, przedstawiciele urzędu skarbowe 
go, poLilcji i około 30 przedsiębiorstw. 
Starosta Bernatowicz przedstawił ko*

nieczność zatrudnienia bezrobotnych 
według ich istotnego stanu majątkowe 
go, warunków rodzinnych i ilości osób, 
pozostających na utrzymaniu każdego 
z nich. W  tym celu starostwo będzie 
prowadziło listę bezrobotnych najbar* 
dziej potrzebujących pracy i według 
kolejności na tej liście bezrobotni będą 
kolejno zatrudniani. Przemysłowcy wy 
razili gotowość podporządkowania się 
tej inicjatywie starosty i okazali szcze* 
rą gotowość ulżenia doli najbardziej 
potrzebujących pracy. Przedstawiciel 
urzędu skarbowego przyrzekł też stoso 
wanie najdalej idących ulg podatko­
wych w stosunku do tych przemysłów* 
ców, którzy dla zwiększenia bezrobocia 
powiększą swą dotychczasową produk* 
cję. Ulgi te będą stosowane do zakła­
dów przemysłowych od 7 kategorji 
świadectw przemysłowych wzwyż.

Inicjatywa starostwa spotkała się z 
gorącym uznaniem zarówno bezrobut* 
aycb, jak i zainteresowanych przedsię* 
biorców.

PROF. KOSIBA U P. PRZYDENTA 
RZPLITET.

' Warszawa. 30. 4. (PAT ) Pan Pre* 
zydent Rzplitej przyjął wczoraj prof. 
Kosibę, kierownika polskiej wyprawy 
do Grenlandii, który zapoznał Pana 
Prezydenta z oelami naukowymi eks* 
pedycji.

AKCFS ZW IĄ ZK U  INW A LID Ó W  
DÓ O. Z. N .

Łańcut. (P A T .)  W  ub. niedzielę od* 
było się w Łańcucie doroczne walne 
zebranie Związku Inwalidów wojen* 
nych R. P. z udziałem ponad 500 człon 
ków, podów hi. Artura Tarnowskiego 
i Wincentego Inglota, oraz hr. Alfre­
da Potockiego. Po zagajeniu obrad o* 
baj posłowie wyczerpujące i rzeczowo 
omówili aktualne zagadnienia polity* 
ozne i gospodarcze Polski, oraz prze­
bieg prac ostatniej sesji sejmowej Na* 
stępnie dokonano wyboru nowych 
władz Związku. Po dokonanych wybo* 
rach na wniosek prezesa Zw. Inwali* 
dów p. Ławeckiego wszyscy obecni 
członkowie w liczbie ponad 500 osób 
zadeklarowali swe przystąpienie do 
Obozu Zjednoczenia Narodowego płk. 
Koca, przy czym propozycję przystą­
pienia do O. Z. N. powitano burzą 
oklasków.

„LASY PŁUCA KRATU".
Łańcut. (PAT.) Sraraniem Komisji 

Oddz. Kół Młodzieży Polskiego Czerw. 
Krzyża wygłosiła prof. Klot.yłda Szy* 
mańska w sali „Gwiazdy" w Łańcu* 
tle bardzo interesujący odczyt p t. , La 
sy płuca kraju". Odczytu tego wysłu* 
chali obecni z dużym zaciekawieniem.

Giełda z dnia 29 kwietnia.
W A R SZ A W A  -  GIEŁD \  PIEN IĘŻN A .

D ew izy : B elg ii 89.90., B erlin 212.77, Am* 
sttrda.m 290, K openhaga 116.85, L ondyn 
26.17, N . Jork  czeki 5.29 i jedna  ósm a, ka* 
bel 5.28 i jedna  czwarta, O slo  131.53, Paryż 
23.70, Praga 18.40, Sztokholm  134.95, Zu* 
irych 121.25, M ediolan 27.98, Papiery pro* 
centów.. 3 prc. inwest. 65.50, 5 prc. konw ers.
59.50, 6 prc. do larow a 54, 4 prc. dolarow a
41.50, 7 prc. stabiliz. 368, 4 prc. konsol. 54.75 
A kcje; B ank Polski 100.25, W ęgiel 19.65, 
Starachow ice 32.25,

L W Ó W  -  GIEŁDA ZBO ZO W A.
N a G iełdzie ob ro ty  w iycite, jęczm ieniu, 

mące oraz egzekuiywne kupno  słonecznika 
rum uńskiego. Pszenica, żyro, owies, mąka 
pszenna w dalszym ciągu zw yżkują. Ten* 
den ci a nadal zw yżkowa, usposobienie spo* 
kojne.

P r o g r a m  r a O l o i w .

Sobota, 1 maja.
Lwów. G odz. 6.30: A udycja poranna,

l i . 30: A udycja  dla szkół. 11.57: Syenal
czasu. 12.03: O rkiestra salonow a. 12.40:
D ziennik po łudniow y. 12.50: P o ja d  inka.
14.30: Słuchow isko. 15: W iad. gosp. 15 15: 
Płyty. 15.50: Przegląd w ydaw nictw  kobie* 
cych. 16.05: P b  ty . 16.17: „R obotnik polski 
w walce o w yzw olenie". 17: N abożeństw o 
z W ilna. 17.50: Przegląd w ydaw nictw . 1 8 : 
Pogadanka 18.10: W iad. sport. 18.20: P ły ty  
18.35: Felieton 18.50: Pogadanka. 19: Kon* 
cert. 20.05: M ektc Saber 15*letni skrzypek 
bułgarski. 20.30: N ow ości poetyckie. 20.45: 
D ziennik w ieczorny 21: Koncert muza ki
operow ej. 22: „W esoła Syrena". 22.30: Mu* 
zyika taneczna. 23: Płyty. 24: Przem ówienie 
JE. ks. metr. A . Szeptyckiego. 0 10 : Kezu* 
rekcja obrz. gr.*kat. z cerkwi W ołoskiej we 
I.wtow:e. 1.45. O dczyt w jęz. ukraińskim .

— Z biorow a w ystaw a obrazów  artysty 
malarza Stanisława K ram arczyka została o* 
twiarta w dn iu  25 bm. w lokalu  Lwow. Za*

. w odow ego Zw iążku A rtystów  P lastyków  ul.
I D zicduszyckich 1, I. p. N a w ystawę skład i 

się kilkadziesiąt prac olejnych. Są to  kom* 
pozycje, akty, po rtre ty  i pejzaże z W ołynia. 
'Ł ystaw a otw arta  jes t codziennie od  10—15. 
D la młodzieży szkolnej wstęp bezpłatny.

— „Radziwiłł — Panie Kochanku" Kra* 
sztowskiego w ystaw iony będzie dnia 2 maja

br. w Pow szechnym  T eatrze Ż ołnierza. — 
Przedstawienie obejm ie zarazem  obchód  ju* 
b cuszow y 35*ltoia p racy scenicznej b. dyr. 
T eatrów  M iejskich H enryka Barw ińskiego, 
k tó n  odtw arza ro lę ty tu łow ą kom edii.

— Towarzystwo Straż M ogił Polskich J 
Bohaterów we Lwowie, ul. D ługosza | 
nr. 18, podaje do w iadom ości, iż zakupi ’ 
będące na w yczerpaniu swe w ydaw nictw o 1 
p. t , „W  obronie  Lwowa i K resów  W schód* | 
n ich" i prosi osoby, mające na zbyciu  to ’

dzieło, o jak najrychlejsze zgłoszenie się pod  
pow yższym  adresem.

— Pogadankę pt. „O  cudov-nym Burku* 
cie, panu na Szykm anach i niedźw iedź-ach 
z gór C zvw czyńskich", ilustrow aną licznymi 
obrazam i św ietlnym i, wygłosi ,v Polskim  
Tow arzystw ie K ra-oznaw czym , ul. B ou ilarda  
5 I. p. w sobotę, dnia 1 maja o godz. 19*eJ 
p. M arian W ójciak. Gości i sym patyków  
zaprasza PTK.

KgONHCji MIEJSKł
Zaginięcie subiekta. Z ofia  B loch (Stryisk-i 

36), doniosła policji, że syn jej Józef, la t 17, 
zajęty jako  subjekt w kantynie w ojskow ej, 
jeszcze dnia 20 bm. wydali) się z dom u i 
dotychczas nie pow rócił.

Pokąsanie przez psa. Jan  Bielec z Uhno* 
wa doniósł policji, że w czoraj wieczorem, 
gdy  przechodzi! ul. Janow ską, chciał pogla* 
sl-.ać psa znajdującego się za ogrodzeniem  
fabryki Lnpsja. W  tej samej chwili pies uką* 
sił go w rękę.

Potrącenie przez auio. W czoraj w polu* 
dnie na ul. K opernika został potrącony  
przez auto ciężarowe, nr. 81% W ojciech Ko* 
zrar, zam. G dańska 25, w skutek czeao do* 
znał złam ania lewego obojczyka. O fiarę 
Wyp >dku odw ieziono do szpitala.
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Manifestacja polityczna
na pogrzebie ś. p. Drzymały.

Poznań. 30. 4. (PAT.) Wczorajszy 
pogrzeb ś. p. Michała Drzymały stał 
się imponującą manifestacją ku czci 
niezłomnego bohaterstwa spoleczeń* 
stwa wielkopolskiego w najcięższym 
okresie walki z zaborcą.

Wczoraj po południu odbyła się 
ekspcrtac.ia zwłok ś. p. Michała Drży* 
mały z jego osady w Grabównie do 
kościoła parafialnego w Miasteczku. 
Gotycka świątynia, której wnętrze 
udekorowano zielenią j kirem, nie mo< 
gła pomieścić licznych delegacyj i 
rzesz ludności miejscowej i okolicz* 
nei. Skromna, dębowa trumna boha­
terskiego chłopa polskiego spoczęła 
na wysokim katafalku, otoczonym 
wieńcami, przy którym pełniła wartę 
straż honorowa.

Przed wielkim ołtarzem zajęli miej* 
sca: przedstawiciel rządu w osobie

•wicewojewody poznańskiego Walie* 
kiego, reprezentanci Armii z gen. 
Chmurowuczem z Bydgoszczy na cze* 
le. który przed kościołem odebrał ra* 
port oddziałów Związku Strzeleckie* 
go i K. P. W., kurator Okręgu Szkol­
nego poznańsko = pomorskiego dr. 
Jakóbiec, starosta powuatu wyrzyskie* 
go Muzyczka, sen. Głowacki, poseł 
Surzyński. liczni przedstawiciele 
W'lndz i instytucyj z całego terenu 
Wielkopolski i Rodzina Zmarłego. 
Główną nawę wypełniły poczty sztan­
darowe organizacyj i związków, zaś 
w bocznych nawach ustawał się szpa* 
ier katolickiej młodzieży męskiej i 
żeńskiej, harcerzy i dziatwy szkolnej.

Żałobną Mszę św. odprawił w asy* 
ście licznego duchowieństwa okolicz* 
nego ks. proboszcz Niedbał Następ* 
nie wygłosił podniosłe kazanie ks. 
proboszcz Kopczyński z Białośliwia,* 
sławiąc wiekopomne zasługi Zmar* 
lego.

Wzruszającą chwilą, charakteryzu* 
jącą atmosferę, panującą w Rodzinie 
zgasłego bojownika polskości, było 
gremialne przystąpienie do Stołu Pań* 
skiego w czasie żałobne* Mszy św. 
wszystkich członków Rodziny Drzy* 
majów z sędziwą wdową Tózefą i sy­
nami Piotrem j Janem na czele.

Przy dźwiękach marsza żałobnego 
kondukt pogrzebowy udał sie na Ry* 
nek, gdzie złożono trumnę na wozie 
chłopskim, przybranym barwami na* 
rodowymi. Na mównicę u stóp pomni 
ka Knstytucji 3*go Maja wstąpił p. wi* 
dewojewoda Walicki, który po pło* 
miennym przemówieniu na cześć umi* 
lowania wSasnepe zagonu ziemi o.iczy* 
stej, którego Zmarły jest promiennym

symbolem, udekorował trumnę w i* 
mieniu Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej orderem ,,Polonia Restituta".

Po nim przemawiali generał Chinu- 
rowicz, p. Kurator dr. lakóbiec, poseł 
Surzyński, prezesi W ie lk o p . Izby Roi* 
niczej i Wielkop. Tow. Kółek Rolni* 
czych, nacz. wydz. Motyliński w imię* 
niu stolicy Wielkopolski, wreszcie 
przedstawiciel wsi Podgradowice, któ* 
ra była widownią udręki i zwycię* 
stwa chłopa, który, uzbrojony jedynie 
w niezłomną wiarę w wieczność Pol* 
ski, odważył się stawić czoło potężne* 
mu zaborcy.

Z Rynku orszak żałobny ze szcząt* 
kami śmiertelnymi ś. p. Michała Drzy­
mały ruszył na cmentarz. Z grobu wy* 
kopanego na samym wierzchołku gó* 
ry cmentarnej, jakby z kopca usypa* 
nego na cześć bohatera, rozpościera 
się szeroki widok na dolinę Noteci.

gdzie znajduje się tyle pamiętnych po* 
bojowisk z czasów waik z najazdami 
krzyżackimi. Nad otwartą mogiłą po* 
żegnał zwłoki imieniem organizacyj 
rolniczych, dla których Zmarły pozo* 
stanie na zawsze przykładem wytrwa* 
nia przy pługu, ks. prob. Glatzel z 
Chrostkowa.

Po opuszczeniu trumny do grobu, 
przedstawiciele władz i instytucyj z 
panem wojewodą Walickim na czele, 
złożyli wyrazy współczucia pogrążo* 
nej w smutku wdowie, która przez 
pół wieku była wierną towarzyszką 
życia i znojów bohaterskiego chłopa i 
wspólnie z nim, w dobie najgłębszego 
zwątpienia i beznadziejności, umiała 
piaszczysty, skromny zagon polski w 
Podgradowicach obronić i przemienić 
w nowy, niezdobyty Zbaraż chłop­
stwa wielkopolskiego.

Zakres wystawy niemieckie] obejmuje:
M aszyny  i narzędzia rolnicze —  Urządzenia ro ln i­
cze napędowe —  Nawozy sztuczne —  O gó ln a  
budowa m aszyn —  Urządzenia silnikowe —  N a ­

rzędzia i m aszyny narzędziarskie

Ś R O D K I T R A N SP O R T O W E : W ozy m echaniczne 
osobowe i ciężarowe — Urządzenia sanitarne i p o ­

żarnicze

D Z IA ł. E L E K T R O T EC H N IC Z N Y : Budownictwo elek- 
trotecnniczne —  Materiały —  Zapotrzebow ania 
techniczne   Urządzenia domowe i biurowe

W Y S T A W A  W IE J S K A :  WielKa wystawa hodowlana
bydła i koni

Państwa Europy połudn.-*sciiodnie| i Polska  
wystawia,ą n a  targach suro»vca i ziemiopłody

Inform acyj o kosztach podróży udzielają w szystkie Biura Podróży 
Informacyj o nawiązaniu stosunków  handlowych udziela bezpośrednio Biuro
Targów W rocławskich i Towarzystwo Wystawowe, Wrocław  16. Messegelande.

TARGI WROCŁAWSKIE
i TARG MASZYN ROLNICZYCH

Niedzielne Uniwersytety Ludowe.
Wieś w Polsce odrodzonej postępuje - 

w szybkim tempie w swoim rozwoju 
kulturalnym i gospodarczym.

Nie wystarczą już dziś niektórym | 
jednostkom wykłady i pogadanki luź- | 
ne, nie wystarczą krótkie kursy lub | 
konferencje. Wieśniak wymaga wiedzy 
głębszej, źródłowej. Chce sam praco* 
wać nad sobą, korzystając z pomocy 
innych. Ten pęd do wiedzy głębszej i 
szerszej i chęć zaspokojenia żądań wsi 
spowodowały to, że zaczęto w naszej 
pracy oświatowej stosować środki i

metody oddawma praktykowane w in* 
nych państwach. Przodownicy oświato 
wi doszli do przeświadczenia, że nale­
ży pomóc jednostkom mającym chęć 
do kształcenia się. Stąd też w ramach 
Towarzystwa Szkoły Ludowej zaczęto 
myśleć nad stworzeniem takiei możliwo 
ści, któnaby mogła znacznie silniej od* 
Jziaływać na wieś, a raczej na te jedno* 
stl.i, którym nie wystarczą już kursy, 
luźne wykłady.

Przed czteru laty utworzono pierwszy 
Niedzielny Uniwersytet Ludowy Towa

rzystwa Szkoły Ludowej w Nowym 
Sączu. Próby dokonane powiodły się i 
już w roku następnym opierając się na 
doświadczeniach utworzono Uniwersy 
tetów Niedzielnych znacznie więcej

Podczas, gdy kursy krótkie obejmo* 
wały przeważnie jeden i ten sam pro­
gram dla wszystkich terenów. Niedziel 
ny Uniwersytet Ludowy program 
swój dostosował do poziomu słuchaczy 
i ich zainteresowań.

Niedzielny Uniwersytet Ludowy or* 
ganizują Koła w miastach, lub też w 
sąsiedztwie miast, aby w ten sposób za 
pewnie Uniwersytetowi odpowiedni ze 
spół prelegentów. Słuchacze sa to prze 
ważnie włościanie, którzy każdej nie* 
dzieli na wykłady przychodzą do mia* 
sta.

W ykłady na Uniwersytecie zaczyna* 
ją się zwykle w pierwszych dniach li­
stopada i trwają przez całą zimę do
końca kwietnia.

W  roku bieżącym zorganizowano
przez Koła T. S. L. około 50 Niedziel* 
nych Uniwersytetów Ludowych w róż* 
nych ośrodkach Małopolski.

Każdy Llniwer^ytct wymaga pew­
nych funduszów na pomoce naukowe, 
a więc na bibliotekę dla sŁuchaczy i 
prelegentów, na czasopisma, mapy ltd.

Finanse są znikome, gdyż uczestnicy 
prawie żadnych opłat nie składają.
W ydatki więc wszystkie pokrywają Ko 
ła T. S. L. względnie Zarząd Główny 
T. S. L. z funduszów uzyskanych ze 
zbiórek publicznych.

Aby te fundusze powiększyć, aby roz 
szerzyć sieć Niedzielnych Uniwersyte* 
tów Ludowych trzeba pieniędzy.

Dar Narodowy 3*go Maja jest pod­
stawą wszechstronnej działalności To­
warzystwa Szkoły Ludowej.

Niechaj więc każda Polka i każdy 
Polak rozumiejący potrzebę oświato* 
wej działalności na wsi złoży w dniu 
Trzeciego Maja choćby drobny groszo* 
wy datek na Dar Narodowy Trzeciego 
Maja.

świadomy obywatel, to silna i potę* 
żna Polska!

SAMOBÓJSTWO N A  W IEŻY.
Brzeżany, (PAT.) 36*letni Stanisław 

Feduniewicz, kościelny, zatrudniony 
; w kościele ormiańskim w Brzeżanach,
i popełnił samobójstwo, wieszając się we 

wnątrz wieżyczki umieszczonej na da* 
! chu wspomnianego kościoła Do czy­

nu tego użył pasa Liturgicznego używa 
nego przez księży do podpasania alby. 
Powód samobójstwa na razie nieznany

POPIERAJMY CELE 1 ZA DAN IA 
« TOW ARZYSTW A SZKOŁY LU 
I DOWEJ.

Z TEATRU W IELKIEGO.

P0DW0JNA BUCHALTERIA.
KOM EDIA M UZY CZN A E. i A. G O LZA  W  PRZERÓBCE M. HEMA* 
RA Z MUZYKĄ B. GRUENA. REŻYSERIA JAN USZA STRACHOC*
KIEGO, DEKORACTE OTTONA
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 

komedia została przez Hemara sprepa* 
rowana specjalnie dla Dymszy. Wska* 
żuje na t0 budowa wielu kwestyj wpa­
dających w jego estradowy sposób mó* 
wienia. Ale udział Dymszy w tej korne 
dii nie ogranicza się do tych tylko mo 
mentów. Jest jakby bardziej zasadni* 
czy i bardziej istotny. Łączy się nietylc 
z onegdotycznym klimatem sztuki ile 
z jej formalnym gatunkiem.

Narodziny t. zw. komedii muzycznej

REXA; DYRYGENT T. M UND.
sę. Sprawa planów i kłótni farsowych 
rekinów przemysłowych: Cacankiewi-
cza i Burczykowskiego oraz zmiany, 
jakie w tą sprawę wprowadza szalona 
interwencja cosmetic*girl Zuzi — oto 
tło, na którym mały bezrobotny Cha* 
plin — pseudo*buchalter — Kazimierz 
Kos realizuje swój sen o bogactwie. 
Oto wszystko. Dodać tylko wypadnie 
szereg satyrycznych aluzyjek aktual 
nych oraz piękny, rytmiczny, tekst he* 
marowy. Ale do tych słownych i sytu* 

były w swoim czasie zupełnie przypad- | acyjnych gierek dochodzi właśnie muzy 
kowe a nawet koniunkturalne. Popro* j  czność a do muzyczności — Dymsza.
stu przemianowano na nią podstarzałą 
nieco operetkę. Dopiero później w fl^a* 
rę obsadzania komedii muzycznej siła* 
mi dramatycznymi oraz po kilku latach 
rywalizacji z kinem, ten gatunek wido 
wiskowy nabrał odrębnego wyrazu, i

Bo Dymsza sam właśnie stanowi pew* 
ną : niezbędną — warstwę formalną 
„Podwójnej buchalterii*1. Wydaje mi 
się, że bez jego udziału sztuka ta stra­
ciłaby swój sens. Dlaczego? Wyjaśnię.

Reżyseria Strachockiego właściwie
Stał się poprostu farsą, do której wtar- zadecydowała o rozwiązaniu w sensie
gnęła muzyczność w postaci niefraso* 
bliwej piosenki, ornamentu tanecznego 
i wstawek rewelersowych. Muzycz* 
ność stała się więc ostatecznym wykoń* 
czeniem formalnym tekstu słownego i 
scenariusza sytuacyjnego.

„Podwójna buchalteria** jako anegdo 
ta sceniczna jest niezmiernie prosta i 
bardzo naiwna. Nawet zbvt naiwna, 
by można przyjąć ją jako normalną far

rytmo*melodyjnym kameralnych w wię 
kszości wypadków sytuacyj farsy Gol* 
za*Hemara. Zbyt błahe powiedzonka 
zaokrąglił gestem tanecznym, statycz­
ność piosenek wypełnił ornamentem 
sytuacyjnym albo sytuacją samą. W  
ten sposób stworzył niezbędna w tego 
typu widowisku nadwartość irrealną 
śpiewno*rytmiczną, która wobec pry* 
mitywnej bylejakości tekstu logicznego

staje siię zasadniczym momentem este* 
tycznym, mówiąc dosadniej: ośrodkiem 
zainteresowania. Właściwie wiec ułożył 
Strachocki dialogi w zrytmizowane 
duety, niedomówione zaś kwestie ka­
zał zakończyć lekkim gestem tanecz* 
nym. Ten sposób zamykania składni 
słownej wyrazem plastycznym wyka* 
żuje tu swą zasadniczą rację estetyczną, 
jest na swoim miejscu. Myślę, że styl 
ten — który można nazwać: wyrazem 
piosenkowym — dużo wziął z wykształ 
conego piosenkarstwa estradowego i to 
właśnie stanowi jego niezaprzeczony 

| urok.
Dobrze więc, że Brochwicz (Burczy* 

kowski) i Leliwa (Cacankiewicz) wpa­
dli orazu w styl buffo. To zadecydowa* 
ło odrazu o dostrzegalności scenicznej 
ich kreacyj. Wilińska w roli Zuzi ujęła 
odrazu pozycję swej kreacji wśród in* 
nych, pozycję motoru całej komedii po 
myłek. Stąd pierwszoplanowość jej 
gry, stąd dosadniejszy rodzaj gestu i 
większa ruchliwość. Uwagę zwróciła na 
siebie Tomaszewska, która w roli Han* 
hi stanowi nie motoryczny ale liryczny 
moment komedlii. Niezdecydowana je­
szcze trochę w śpiewie (piosenka o pa* 
rience z prowincji!), w rodzaju gry o* 
kazała się — jak i w poprzednich 
swych rolach — aktorką o szczerym, 
bezpośrednim talencie i płynącej zeń 
prostocie stylu gry. A Dymsza jako 
buchalter Kos nietylko wśród tego ze* 
społu, ale i nad tym zespołem i nad 
całą sytuacją panował.

Rodzaj talentu aktorskiego Dymszy

nie daje się mierzyć żadna realistyczną 
skalą typu prezentowanego czy też po­
zycją ekspresji. W  Dymszy tkwi żywioł 
artystycznego szaleństwa (zgodzimy 
się, że nie ma wielkiej sztuki bez sza* 
leństtwa!). To właśnie daimoniczne 
aktorstwo pozwala łączyć się gestowi 
z melodią, słowo uzupełnić rytmem 
wystukanym nogami, grać wbrew sche 
matowi imitowanej postaci. Artyzm 
Dymszy*aktora nie staje sie and wy* 
kształcą, ale poprostu jest, istnieje z 
is k ry  Bożej. I to właśnie wywyższa go 
nad wszystkie zdawkowe pochwały.

Dymsza w „Podwójnej buchalterii'* 
jest — jak wspomniałem — jej częścią. 
Gra jego uzupełnia tekst sztuki do tego 
stopnia samodzielnie, że ukazuje jej 
sens artystyczny — widowiskowy w no­
wym jakby kształcie. Tego, co Dymsza 
wyczynią w sztuce Golza*Hemara, nie 
zawiera wcale tekst ani nie przewiduje 
reżyseria, nie leży to także w sylwetce 
odtwarzanej przezeń postaci Talent 
aktorski Dymszy jest bowiem tego ro* 
dzaju, że sam w sobie tworzy estety* 
czne wartości, jak na innej płaszczyź­
nie tworzy je Chaplin i para taneczna 
Astair*Rogers. W  estetycznej racji te* 
go zestawienia nie ma żadnej przesady.

Iłum y ludzi we Wielkim Teatrze 
oklaskują Dymszę i z zapartym tchem 
śledzą każdy jego gest. Czy to tylko 
popularność komika? Nie. To przede 
wszystkiem czar inności i dziwności 
istnienia w sztuce czy też przez sztukę.

B. W. L.
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Z Sekcji finansowo-gospodarczej 
Rady Miejskiej.

Pod przewodnictwem pr czy dem a dr 
Ostrowskiego i wiceprez. Chajesa, od* 
było się posiedzenie Sekcji finansowo* 
gospodarczej Rady Miejskiej, na któ­
rej załatwiono szereg spraw. I tak zgo* 
dnie z referatem r. Brzeskiego uchwa­
lono naibyć w drodze zamiany grunt na 
ul. Issakowicza na cele regulacyjne. 
Z  kolei przyjęto zgodnie z wnioskiem 
tego samego referenta projekt opłat za 
czynności Z. M. przy udzielaniu ze* 
zwoleń na budowę oraz szereg czynno* 
ści administr^cyjnoj-technicznych połą* 
czonych z wykonaniem budowy. Z po* 
rządku dziennego w myśl referatu r. 
f  etrykiewicza uchwalono przystąpić do 
stworzyć się mającej spółki z ogr. od* 
powiedizialnością „Miejska Mleczarnia 
Związkowa" z kapitałem 51.000 zł. 
W  spółce tej gmina partycypować bę*

dzie z 34*ma udziałami, Związek pro* 
ducentów rolnych z taką samą ilością 
udziałów oraz Małopolski Związek 
Mleczarski. Celem Spółki będziie do­
starczanie ludności m. Lwowa zdrov e* 
go i taniego mleka. Zarazem postano­
wiono wydzierżawić nowej Spółce część 
obiektu M. Z. A. w ul. Bema zajmo* 
wan^go przez Mleczarnię mieiską wrraz 
z urządzeniami mechanicznymi. Nastę* 
pnie zgodnie z referatem r. dr. Rucke* 
ra uchwalono sprzedać Ubezpieczalni 
Społecznej grunt na tul. Zielonej 1. 12, 
pod nowy gmach dla umieszczeń i am­
bulatoriów, lecznicy i przychodni lecz* 
niczej. Zgodnie z referatem r Szczu* 
pacŁyńskiego uchwalono sprzedać 
grunt na ul. Stryiskiej na cele bursy 
dla dzieci oficerów i szeregowych Stra* 
ży granicznej.

Zespoły pracy przy org. miejskiej Obozu 
Zjednoczenia Narodowego we Lwowie.
Tymczasowy regulamin O. Z. N. 

organizacji miejskiej ustalił, ze praca 
rcalizac yjna w terenie odbywać się bę- 
dzi* w konkretnych zespołach pracy.

Opierając się na tym, Zarząd lwów* 
ski O. Z. N. ukonstytuował następują* 
CC Ztapoły.

1) organizacyjno-propagandowy, 2j 
finansowo*spółdzielczy, 31 przemysło* 
wy, 4) kupiecki, 51 rzemieślniczy, 6) 
robotniczy, 7) wolnych zawodów, 8) 
kulturalno-oświatowy, 91 pracowniczy, 
10) spraw samorządowych, 111 spraw 
wyznaniowych i narodowościowych, 
12) spraw mieszczańskich, 13) spraw 
młodzieżowych, 14) spraw technicz* 
nych, 15) spraw opieki nad polskim 
stanem posiadania

Niektóre z tych zespołów obejmują­
ce wielkie sploty zagadnień, okażą się

zapewne w działaniu za obszerne i mo* 
żna przewidzieć, że rozdziela się na 
dwa. a nawer więcej samodzielnych ze* 
społów. Z biegiem dzasu powstaną za* 
pewne inne jeszcze zespoły w miarę 
jak wyłaniać się będą inne konkretne 
zagadnienia.

W  oddziałach prowincjonalnych O. 
Z. N. powstaną również zespoły pracy 
według pow yższeego wzoru. W  miarę 
potrztby i możliwości lokalnych będą 
or.e spełniać samorzutnie potrzeby 
miejscowe, bądź też będą organem in­
formacyjnym i wykonawczym odno* 
śnych zespołów Zarządu Okręg, Lwów 
skiego. W  każdym razie skuDi się ini* 
cjatywa i akcja koordynacyjna prac ze­
społowych w oddziałach woj. tamopol* 
skiego i stanisławowskiego.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Obwieszczenie. K om ornik Sądu grodzkie* 
go w  Starym  Sączu, H en ryk  W iernik, urzę* 
du jący  w Starym  Sączu, ul. Sobieskiego 
268, obw ieszcza, że w dniu 10 czerwca 1937 
o godzinie 9*tej rano w hiurze N r. 6 Sądu 
grodzkiego w Starym Sączu odbędzie się 
publiczna licytacja realności ob j. lwh. 57 
ks. gr. gm. kat. Z agorzyn, Stanisław y Tur* 
kow ej w łasnej, składającej się z 2 parc. bu* 
dow lanych, y.t *z  z dom em  mieszkalnym , 
stajnią, spnchlerzem, stodołą , piw nicą i 
drzew kam i owocowym i, o raz  z 31 parcel 
gruntow ych, o łącznym obszarze 7 m orgów  
160 sążni kw adratow ych, oszacow anej na 
sumę 8.374.83 zł. N ajniższa oferta wynos, 
kw otę 4.187.42 zł., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
S tary  Sącz, 25 marca 1937. 1594

Km. 266/37. Obwieszczenie o licytacji ru ; 
chom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Z barażu  A polinary  H erzog, m ający kance* 
larię  w Z barażu, ul. Sienkiewicza N r. 11 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje do  puiblicz* 
nej w iadom ości, że dnia 18 maja 1937 o go* 
dżinie 10 rano w Kapuścińcach odbędzie  
się l*sza licytacja ruchom ości, należących 
d o  Paw ła Sitarczuka, syna M ateusza, skła* 
dających  się z 15 o pszenicy, 10 q jęczmie* 
nią. 15 q owsa, 10 kóp hreczki, 5 kóp  żyta, 
2 świń białych, 5 mies., 1 jałóiwki czcrwo* 
nej 2*Ietniei oszacow anych na łączną sumę 
-1 1125. Ruchom ości m ożna oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej c.zna.
czonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego .
Z baraż, 3 kw ietnia 1937. 1593K

Km, 1087/34. S trona zobow iązana: F ran ­
ciszek Zuzek w G rajow ie. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelno* 
ści. N a wniosek m ałol. G enow efy M ichalik 
działającej przez matkę i op iekunkę Kata* 
rzynę M ichalik w Grajowie. do rąk  pełno* 
m ocnika D ra  W . B ródki ew irza adw . w 
K rakow ie W ielopole L. 6 odbędzie się w 
d n ia  3 czerwca 1937 o godz. 11 w  Sądzie 
grodzkim  w Wieliczce na zasadzie jtuż za* 
tw lerdzonych w arunków  licytacyjnych, licy­
tac ja  niżej w ym ienionych realności: K_*. gr. 
G rajów . W hl. 85. Oznaczenie realności; 
grunta orne. W artość szac. wrraz z przynal. 
zł. 7116.74. N ajniższa oferta zł. 4744.48 Ks. 
gr. G rajów . W hl. 143. G run ta  orne. W art. 
szac. w raz z przynal. zł. 1.098.75. N ajniższa 
oferta  zł 732.53. Ks. gr. G rajów . W hl. 163. 
G ru n ta  cm e. W artość szac. w raz z p rz -na l. 
zł. 1.312.80. N ajniższa oferta zł. 875.20. Ks. 
g r. G rajów . W hl. 208. G run ta orne. W art. 
szac. w raz z przynależ, zł. 694. N ajniższa 
o fe r ta  zł. 462.67. Ks. gr. G rajów . W hl. 224.

B udynki i grunta. W artość szac. w ,az z 
przynal. zł. 2.705. N ajniższa oferta zł. 
zl. 1.S03.33. W szystkie nieruchom ości znaj* 
d u ją  się w G rajow ie koło W ieliczki i stano* 
wią gospodarstw o wiejskie o łącznym obrzr.* 
rze 7 m orgów  i 1218 sążni kw. D o lealuo* 
ści obj. lwh. 224 ks. gr. gm kat. G rajów  
należą następujące p rz i na leżności: dom,
stajnie i stodoła, oszacow ane na kwotę 
2 600 zł. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż 
nie nastąpi. W adium  w ynosi 1292.73 zł. 
Sąd grodzki jako h ipoteczny w W ieliczce 
upraszam  o zanotow anie w yznaczenia termi* 
nu licytacyjnego w niniejszej sprawie.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
W ieliczka, 3 kw ietnia 1937. 15S3K

III. Km. 159/37. O bwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławow ie rewiru III. M arceli Szamocki, 
mający kancelarię w Stanisław ow ie, ul. Pic* 
radkiego N r. 53 na podstaw ie art 602 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że duża 
5 maja 1937 o godz. 11 w Stanisławow ie, ul. 
Siem ierackiego N r. 11 odbędzie się 2 g i li* 
cytacja ruchom ości, składających się z ma* 
szyny do pisania „ l 'n d e rv o o d " , kasy ognio* 
trw ałej, pow ozu fajetonu  na kolach, wózka 
bryczki. W  zb iorn iku  około 1200 klg. smoły 
węglowej — teru , oszacow anych na łączną 
sumę zł. 2550. Ruchomości m ożna oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i w czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru IU
Stanisław ów , 10 kwietnia 1937. 1600K

IT. Km. 381/37. K om ornik Sądu grodzkie* 
go rew iru II. w D rohobyczu , na zasadzie 
art. 602 kpc. obw iesz-za, że dnia 9 czerwca 
1937 o godz. 10*ej odbędzie się l.-jsza Dubli* 
czna licytacja ruchom ości, należących do 
dłużnika zam. w Borysław iu, ul. Zupna 11, 
składających się z tow arów  galanteryjnych 
(pończochy, koszule męskie, damskie Ud.), 
oraz tow arów  btaw atnych (p łó tno hialc i 
sukno) ocenionych na łączną sumę 1123 zl. 
Ruchom ości te m ożna og lądać w dniu licy* 
tacji, w czasie wyżej oznaczonym  na miej* 
scu sprzedaży. 1601K

V. Km. 2042/36. Obwieszczenie o drugiej 
licytacji nieruchom ości. W  sprawie egzeku* 
cyjmej Izaka Leiha G ełm ana we W iedniu, 
zast. przez adw . D ra L. R otensłreicha wc 
Lwowie, ul. Krasickich 8, przeciw  B etty Do* 
rze 2 im. Freiilich we Lwowie, K opernika 26 
odbędzie  się dn ia  25 maja 1937 godzina 9*ta 
przedpoł. w Sądzie grodzkim  miejskim we 
I wkwie, przy  ul. Sądowej 7 w  sali rozpraw  
O ddz. X. drzw i N r. 36 d raga  licytacja real* 
ności ob j. w hl. 481/111. d r. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, składającej się z parceli budow lanej 
I kat. 2950 o łącznej pow ierzchni 340 m kw. 
wrraz z w znoszącym  się na niej domem 
m ieszkalnym  2 piętrow ym  m urow anym , po* 
łożonej p rzy  Srarym Rynlkiu 1. orj. 5, 1.

konskr. 603 3/4, bliżej opisanej w załączni­
ku do p ro toko łu  opisu  i oszacow ania z dnia 
21 grudnia 1934, V. Km. 2940/34, dlużniczki 

EJ Betty D ory  2 im. Freiłich własnej. W artość 
i  szacunkow a pow yższej realności oznaczoną 
1 została na kwotę 53.174 zl 80 gr., zaś war*
| tość szacunkow a przynależności na kw otę 

780 zł. Łączna zatem suma oszacow ania po* 
wyższej realności w raz z przynależnościam i 
w ynosi icwotę 53.954 zł. 80 gr. C ena w> wo* 
łania zatem w ynosi kwotę 35.969 zł. 87 gr. 
P rzystępujący do przetargu o b o w iązan . jest 
złożyć rękojmię w w ysokości 5.395 zł. 48 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotow iżnie 
albo w takich papierach w artościow ych bądź 
książ. w kładkow ych instytucyj, w klórycn 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich.
— Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawowe w arunki licytacyjne, o ile do- 
datkow em  publicznem  obwieszczeniem nic 
będą podane J o  w iadom ości w arunki od ­
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed  rozpoczęc.em  przetargu n k  
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie wlaś* 
elwego sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od godziny  8»mcj 
do 18*tej, akta zaś postępow ania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim  
miejskim we Lwowie przy ul. Sądow ej 7, 
w sekretariacie O ddziału  X*go. Zarazem  
wzywa się- organa w ładzy publicznej i ;n* 
slytucje publiczne pow ołane do zg laszann  
należności z ty tu łu  podatków  i innych da­
nin publicznych, aby najpóźniej w  termi* 
nie licytacji zgłosiły zestawienie podatków  
i innych danin publicznych, należnych po 
ih.icń licytacji, pod rygorem  utraty  m ogą­
cego im służyć z ustawy* pierwszeństwa 
zaspokojenia.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 8 kw ietnia 1937. 1599K

V. K:n. 1802* 36. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we I.wo* 
wie rew iru V. z siedzibą u rz ę d u ją  we Lwo* 
wie, p rzy  ulicy G rodzickich L. 4 na zasadzie 
art. 602 kpc. obw ieszcza, że w dniu 5 maja 
1937 o godz. 9*tej odbędzie  się licytacja 
publiczna ruchom ości, należących do dłuż* 
nika w jego mieszkaniu w r Lwou ie przy ul. 
Żółkiew skiej 1. 11/13, składających się z 
sprzętów  dom ow ych, fortepianu i m aszyny 
do szycia, oszacow anych na łączną kwotę 
956 zł., która rozpocznie się od  połow y ce-i 
riy oszaoowania. Ruchomości oglądać mo* 
żna w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej podanym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru V

Lwów, 28 kwietnia 1937. 1596K

Kin. 701/36. K om ornik Sądu g m d zk ;ego 
w Buczaczu Eustachy S lobodzian , mający 
kancelarię w Buczaczu. ul. M ickiewicza N r. 
tś na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do pu-i 
bliernej w iadom ości, że dnia 20 maja 1937 
o godz. 10 w Buczaczu odbędzie się !*sza 
licytacja ruchom ości, należących do A rtura 
Kazrtnierza hr. Potockiego, sk ładający cli się 
z 1 tarła  do koniczyny i innych nasion, o*
szacowanego na kwotę 12.000 zl. R u.bom o*
ści można oglądać w d n :u licytacji w m ej* 
scu ,i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sadu G rodzkiego, !
Buczacz, 8 kwietnia 1937. 1591K .

Cena w yw ołania w ynosi zatem  kwotę 
24.516 złotych. Przystępujący do przetargu 
obow iązany jest złożyć rękojmię w wy* 
sokości 3.268 zło tych 80 groszy. — 
Rękojmię należy ziożyć wi gotow iżnie, albo 
w lakich papieiach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papiery w artościow e przyjęte bę* 
da w wartości trzech czw artych części ceny 
g:eldow ej. Przy Pcytacji będą zachow ani 
ustawowe w arunki licytacyjne, o ile dodat 
kowyin publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licy ta tji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
os.iby te p rz rd  rozpoczęciem  przetargu  nie 
-.lożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
Widnienie nieruchom ości lub  jej części od 

igzckucii i że uzyskały postanow ienie win, 
•ciwigo Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od godziny 8»mcj 
do 18..tej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego można przeglądać na 2 tyg. przed 
term inem  w Sądzie gr. miej. we Lwowie przy 
ul. Sądowej 7 w sekr. O d. II Zarazem  wzywa 
się organa w ładzy pub lic tnej i instytucje 
puonczne, pow ołane do zgłaszania należ* 
ności z ty tu łu  podatków  i innych danin pu* 
byczny ih , aby najpóźniej w term inie licy. 
tacji zgłosiły zestawienie podatków  i in* 
n ych danin publicznych, należnych po dzień 
licytacji pod  rygorem  u tra ty  mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństw a zaspokoję* 
nia.

K om ornik Sądu G rodzkiego M icjskicsc 
R ew iru V.

Lwów, 8 kwietnia 1937. 1597K

R O Z M M T E .
S. 5/31. W  sprawie konkursow ej masy 

spadkow ej blp. B ernarda K ornfelda wyzna* 
cza sdę odrębną audiencję rozpoznaw czą na 
dzień 26 maja 1937 godz. 9 b iuro  N r. 35 
celem zbadania w ierzytelności zgłoszonych 
po upływ ie czasokresu zgłoszenia i wzywa 
się na nią w ierzycieli.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y.
W  Jaśle, dn ia  24 kw ietnia 1937 roku. 1584

OGŁOSZENIA PRYWATNE,

U rząd  W ojew ódzki Łódzki.
W ydział O gólny.
N r. O C. III. 3/37.

Łódź, dnia 26 kw ietnia 1937 r.
O G Ł O SZ E N IE  II.

Szmul Sikora w zastępstw ie małoletniego 
D aw ida B alfoura (2 im.) Wollbowicza, dzie* 
cka nieznanych rodziców  ur. 20 kw;. tma 
1930 r., zam. w Łodzi — w niósł prośbę o 
zezwolenie na zmianę nazw iska rodow ego 
W olhow icz na jedno z nazw isk: Szykóra, 
Sykora, Sdkoran, S ikor, Sikiera,

U rząd W ojew ódzki w Łodzi podaje po* 
wyższą prośbę do pow szechnej wiadlomcści 
z nadm ienieniem , że w myśl art. 4 ustawy 
z dnia 24. X. 1919 r. (Dz. U . R. P. N r. SS 
poz. 478) w olno przeciw  jej uw zględnieniu 
zgłosić do U rzędu  W ojew ódzkiego w Lodzi 
sprzeciw  w ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia 
w M onitorze Polskim , które rów nocześnie 
zarządza się. 1595

U R Z Ą D  W O JE W Ó D Z K I Ł Ó D Z K I.

Km. 60.37. O bw hszczenic o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
R :rczy Leon B ileck', mający kancelarię vt 
Biirczv na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do 
pub! i cznej wiz dom ości, że dnia 18 maja 1937
0 godz-inie 10*tej w Brzuscc odbędzie się 
pierwsza, licytacja ruchom ości, należących 
do Lc:zora Tewla z B rzuski, składających 
sit z 1 psychy. 3 łóżek, 1 kosza na kw iaty, 
4 krzeseł. 1 .tolu. 1 maszyny do szycia no* 
żnej ,,Rast G asser‘‘, 2 lcnmiszy mosiężnych,
1 szary dębowe i, 2 stolików  na kw iaty, 1 
lustra, 1 g-am'ofin u  z 8 płytam i, 1 wagi de,i 
cym ainej, 2 krów’, 2 cieląt, 4 q żyta, 1 :ałó* 
wid, 1 cielęc a 2*tygodniowego, 2 byczków 
: 25*c,iu kantów ek około 1 fest m etr., osza* 
cowan” ch na łączną sumę 1066 zł. R uchoi 
mośri można oglądać w  dn iu  licytacji w 
iiiieiscu i czasie, wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Bircza, 23 kw ietnia 1937. 1592K

1
V. Km. 1770/35. Obwieszczenie o licytacji 

nieruchom ości. W  sprawie egzekucyjnej 
M iejskiej K om uualnej Kasy O szczędności, 
przeciw  Jonaszow i K w artnerow i i tow. od* 
będbie się dnia 3 czerwca 1937 o godzinie 
llo tej w Sądzie grodzkim  miejskim we i.wo* 
wie przy  ul. Sądowej 7 w sali rozpraw  Ud* 
działu  II. w biiurze N r. 1 licytacja realności 
ob j. whl. 136/111. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, 
składającej się z parceli budow lanej 1. 
konskr. 2374 o pow ierzchni 423 m kw. v’raz 
z wznoszącymi się na niej budynkiem  je* 
dniopiętrowym m urow anym  m ieszkalnym i 
budynkiem  parterow ym , m urow anym  częś* 
ciowo przeznaczonym  dla celów giospodar* 
czych, częściowo na pom ieszczenie d la do* 
zorcy, położonej we Lwowie, przy ul. Za* 
m arstynow skiej 54, 1. konskr. 185 3/4, bliżej 
opisanej w  załączniku do p ro to k o łu  oj>isu 
i oszacay ani z realności z dnia 8 stj cznia 
1937 V. Km. 1770'36, stanowiącej po  poło* 
wie w łasność dłużników ’ Jonasza K w artnera 
i Sali Kwartne r. W artość szacunków a yo* 
wyższej nieruchom ości wraz z przynależao* 
ściami oznaczoną została na kwotę 32.688 zł.

Z A R Z Ą D  SPÓ ŁK I A K C Y JN E J Z A K L \D  
E LEK TR Y CZN Y  O K R Ę G U  L W O W SK IE , 

G O  S. A. 
we Lwowie, ul. Pełczyńska L. 53.55

ma zaszczyt zaw iadom ić pp Akcjon.triu* 
szów, że Zw yczajne W alne Zgrom adzenie 
odbędzie  się w sobotę, dnia 22 m aja 1937 
o godzinie 12 ,tci w sali posiedzeń Magi* 
stratu  Lwowskiego z następującym  po rząd* 
kiem dziennym : 1. W ybór rrzew odniczące* 
go, 2. Sprawozdanie. Z arządu  za rok ub:c* 
gly, 3. Spraw ozdanie rew izorów  w ybranych 
przez Radę N adzorczą, 4. Zatw ierdzenie bi* 
lansu i rachunku stra t i zysków , 5. Lidzie 
lenie W ładzom  Spółki abso lu torium . 6. Za* 
tw erdzen ie  kooptacjii trzech członków  Radv 
N adzorczej, 7. W ybór uzupełniający trzech 
członków  R ady N adzorczej, 8. W olne wnio* 
ski. W łaściciele akcji na okaziciela korzy* 
stają z praw a głosu na W alnym  Zgroma* 
clzeniu o ile na 7 dni przed term inem  Zgro 
m ndzcna złożyli akcje lub  zaw iadom ienie 
na dow ód złożenia akcji w instytucjach 
kredytow ych, w biurze Z arządu  Spółki. 
I.wów, ul. Pełczyńska L. 53/55 III. p. 1553

Z A R Z Ą D  SP< >ŁKI A K uY JN E T  DL \  
PRZEM YSŁU DRZEWNJ&GO „O lK O S " 

W E  L W O W IE
zaw iadam ia, że dnia 12 maja 1937 r. o go* 
dżinie lO.ftej p rzedpołudniem  odbędzie się 
w siedzibie Spółki we Lwowie, przy ul. 
3*go Ma.ia 16 XVI. Zw yczajne W alne Zgro* 
tnadzenie z następującym  porządlucm  dzień 
nym : 1) O dczytanie pro toko łu  z ostatnie* 
go Zw yczajnego W alnego Zgrom adzenia. 
2) Spraw ozdanie Z arządu  z czynności za 
to k  gospodarczy 1936i 3) S praw ozdan ie
Komisji Rewizyjnej i w nioski o udzielenie 
absolutorium  Z arządow i. 4) 1’chwała co 
do rozdziału  czyrtego zysku. 5) Ustano* 
w ienit rocznego w ynagrodzenia: a) ( złon* 
ka R ady N adzorczej, b) członków  Korni* 
sji Rewizyjnej. 6) W ybory : a) 2 członków  
Rady N adzorczej wyl tsow anych w edług 
§ 25 ustęip 2 statu tu , b) 5 członków  Korni* 
sji Rew izyjnej. 7) W nioski. Celem uczcst* 
niczemu w Zgrom adzeniu  należy złożyć w  
Zarządzie akcje lu b  odpow iednie zaświad,: 
czenia najpóźniej na 7 dni p rzed  terminem 
W alnego Zgromadzi nia. 1333
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